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— Z powodu zgonu Jej Cesarskiej W y
sokości Wielkiej Księżnej Marji Mikołajew- 
ooj, w sobotę odprawione zostało w świąty- 
oiach wszystkich wyznań żałobne nabożeń- 
stwo za spokój duszy zm arłe j .

— J. W. Minister Spraw W ewnętrznych, 
Uw iadomił J .  W. Głównego Naczelnika k r a 
ju, te legramem, że z powodu zgonu Jej Ce
sarskiej Wysokości Wielkiej Księżnej Marji 
Mikołajewnej, ustanowioną zos ta ła  żałoba 
2 oastępującemi poddziałami: gruba^ ża łoba 
do dnia pogrzebu zmarłej Wielkiej Księżnej; 
w c’&?u pierwszych ośmiu tygodni na tern- 
^l&ku i rękawio, w ci<|gu ostatnich czterech 
Zgodni na  rękawie tylko.

USTAWA
T
^ o r z y a t w a  O pieki nad rannym i i chorym i w o jow n i-  
°m'i zosta jącego  p o d  N a jw y ż s z ą  p ro tek c ją  J e j C e 

sarsk iej W ysokości, N a jja śn ie js ze j P an i.

( Ciąg d a lszy ).

§ 42.
j  Dla upraw nienia decyzji,  zapadłych na posie- 

głównego za rządu , konieczną je s t  obec- ^ nie mniej ja k  pięciu członków, a  w tej li- 
le prezesa lub zastępującego jego miejsce towa-

•sysza.

§ 4 3 -
. .  ecyzje zapadają  większością głosów, w razie 
. Wności głosów, głos prezesa, lub jego zastępcy 
^  stanowczym.

Wszystkie cyrkularze i rozporządzenia zarządu  
głównego wydawane dla miejscowych zarządów, 
ja k  również korespondencje z różnemi dykaste- 
rjami i osobami i w ogóle wszystkie papiery, 
prócz wskazanych w § następnym, powinny być 
podpisywane przez prezydującego, lub jego za 
stępcę i poświadczone przez referenta.

§ 45.
Wszystkie akty , zobowiązania dotyczące in

teresów towarzystwa, ja k  również podnoszenia 
suinra z instytucji kredytowych i z wszystkich 
innych, w których ulokowane są kapitały tow a
rzystwa, a nadto i przenoszenie summ do tegoż 
towarzystwa należących, winny być podpisane 
przez prezydującego, lub jego zastępcę i przez 
dwóch członków zarządu, a  poświadczone przez 
referenta.

§ 46.
Zarząd główny okreś la  porządek prowadzenia 

czynności, rozdziela zajęcia pomiędzy członków, 
a d la rozwiązania kwestji specjalnych wybiera od
dzielne komisje.

§ 47.
Zarząd  główny posiada pieczęć ze swoim ty tu 

łem a miejscowym zarządom  rozsyła formy pie
częci i ksiąg, dla zapisywania w tych ostatnich 
pieniężnych zborów i m aterja lnych ofiar. Pozo
sta łe  księgi dla zapisywania przychodu, rozchodu i 
wszystkie inne rachunkowe, zaprowadzane są we
d ług  potrzeby przez same miejscowe zarządy i 
komitety.

§ 48.
Corocznie po otrzymaniu rachunków od miej

scowych zarządów za  rok ubiegły, zarząd główny 
sk łada  ogólne sprawozdanie o działalności wszyst
kich organów Towarzystwa, o przychodzie i roz
chodzie summ i o stanie majątku. Następnie spra
wozdanie to przedstawia pod rozpatrzenie ogól 
nego zebrania w październiku i listopadzie.

Z e b r a n i e  o g ó l n e .

§ 49.
Zebrania ogólne odbywają się pod przewodni

ctwem prezydującego w zarządzie głównym i 
z członków towarzystwa wszystkich kategorji.

§ 50.
Zebrania ogólne odbywają się w Pete rsburgu , 

po uprzeduiem o nich ogłoszeniu, raz  w rok, lecz 
prócz tego za rząd  główny zwołuje nadzwyczajne 
zebrania zawsze gdy to uzna za konieczne, lub 
wówczas gdy otrzyma o tem zawiadomienie, pod
pisane najmniej przez 100 członków.

Zebranie ogólne wtedy uważa się za prawne, 
gdy w niem uczestniczy nie mniej ja k  50 cz łon 
ków; w przeciwnym razie zwołuje się powtórne 
zebranie, k tóre  już  nie wymaga oznaczonej liczby 
członków. Rozpatrzeniu tego ostatniego podlegają 
tylko te interesy i kwestje, k tóre wchodziły w pro 
gram  zajęć pierwszego niedoszłego zebrania.

§ 51.
W zakres zajęć rocznego ogólnego zebran ia  

wchodzą:
a) sprawdzanie rachunków zarządu głównego. 

P rzy  czem, dla sprawdzenia przychodu i rozcho
du summ i w ogóle s tanu  kapitałów, zostających 
w rozporządzeniu zarządu  głównego, tworzy się 
z pomiędzy uczestników zebrania komisja re w i
zyjna, sk ładająca  się najmniej z trzech  osób, n a 
leżących do sk ładu  za rzą d u  g łó w n e g o ;

b) rozbieranie różnych kwestji i środków, po 
dawanych przez zarząd  główny i miejscowe;

c) wybór członków honorowych;
d) przyznawauie tytułów członków-dobroczyu- 

ców, na zasadzie § 10;
e) zatwierdzanie projektów o nabywanie i poz

bywanie się majątków nieruchomych; i
f) wskazywanie źródeł, z k tórychby pokryć 

można rozchody wspomniane w § 36.
Członkowie chcący wystąpić na ogólnem zebra

niu z jakimś projektem, winni przedewszystkiem 
przedstawić go pod rozpatrzenie zarządu  głównego.

§ 52.
W szystkie kwestje podnoszone na ogólnem ze

braniu rozstrzygają  się większością głosów; na 
wypadek równości głosów, głos prezydującego 
przeważa.

śm ie rć  ze  śm iech u
PRZEKŁAD Z FRANCUZKIEGO 

przez

A. M .

(C ią g  d a ls zy ) .

V .
pS T A T N IA  GODZINA.

^escham ps leżał na swojem łóżku blady i 
2fU8zony. Celka oświecona dym iącą lampką, 

^ J m o c o w a n ą  wysoko do muru, wydawała się 
r  ^ m n i e j s z ą  niż zwykle. S trażnik  przeznaczo- 
: fio nilnnwonią dniem i noca, siedział przy

DgU
.'-mwnowa obecność matki natchnę ła  go troszką  

i a8>, lecz gdy tej mu zabrakło , zdawało mu 
Si że razem  z nią odbiegła go nadzieja i spo- 

słowa jej wlały do jego piersi. 
y ? tej chwili ca łą  jego podporą i pociechą sta- 

pobożne rozmowy z więziennym jałmuzm- 
aP °jcem Desgranges. W tej chwili jednak 

ny ten ksiądz, k tóry  mówił mu o poddaniu się 
ezygnacją wyrokom ludzkim, był nieobecnym.

Ojciec Desgranges był zacnym kap łanem —czło
wiekiem, i może żaden z księży nie był równie 
ja k  on dobrym pas terzem  dusz. Ł ączył on w so
bie wszystkie cnoty potrzebne do naśladowania 
swego mistrza Chrystusa, n ik t może nie posiadał 
takiej jak  on sztuki przekonywania w rzeczach 
wiary najprostszemi słowami, większej ja k  on 
stałości w wierze, równej jem u skromności i p r z e 
konywającej wymowy tak  dla więźniów jako  też 
starców i dzieci.

Była  to chodząca dobroć, widoma cnota i mi
łosierdzie .

Ojciec Desgranges w późnym dość wieku wy
rze k ł  śluby kapłańskie, a to w skutek  sm utnych 
kolei życia' i gorzkich zawodów. Niegdyś ży ł na 
wielkim świecie, był nawet dość głośnym, przed 
nikim jednakże nie wyjawiał powodów, które 
skłoniły  go do zerwania z życiem światowem. 
Bolesne jednak  koleje przez jak ie  przechodził, 
nie znieczuli ły jego serca. Przeciwnie, cierpiał 
nad cierpieniami swych bliźnich, nieszczęśliwym 
niósł pomoc i pociechę, poświęcając im każdą 
chwilę swego pobożnego życia.

Cały m ajątek  oddał na cele dobroczynne, upo 
sażenie swoje nawet rozda ł biednym.

J a k  nieoszczędzał własnego m a ją tku ,  tak  rów
nież nie oszczędzał kieszeni bogaczów, u  których 
prośbami i wstawiennictwem, połączonemi nieraz 
z tysiącami przykrości i upokorzeń, potrafił zaw
sze wyjednać jakiś  zasiłek dla biednych.

Na własne jego prośby dano mu miejsce wię
ziennego kapelana.

—  Będę tam  miał tysiące ran  do zagojenia— 
mówił do siebie otrzymawszy to miejsce. Może 
być, że tych nieszczęśliwych ludzi nie zdołam na
prowadzić na drogę cnoty, spróbować jednak jest 
moją powinnością.

Z dawnej zamożności i świetuego niegdyś o to 
czenia, pozostał przy nim jeden tylko s ta ry  sługa, 
który go na rękach swoich wypiastował. Poczci
wy ten człowiek, za żadne w świecie pieniądze 
nie chciał się z panem swoim rozłączyć. Pom ię
dzy nim a ojcem Desgranges nie było nigdy m o
wy o wypłacie zasług, owszem, zd a rza ło  się n ie
raz, że pierwszy z nich uciekać się m usiał do 
tysiącznych wybiegów, aby ograniczyć zbytnią 
hojność swego pana, k tó ra  go nieraz na ciężki 
narażała  niedostatek.

Zdarzyło się raz: że s ta ry  M arcia spostrzeg ł  
jak  pan jego, w zimny dzień grudniowy, osłonię
ty od wichru i deszczu podar tym  płaszczem, wy- 
chodził1 z domu spiesząc z pomocą do jak iegoś  
biedaka.

Widząc to s łu g a  nie mógł już  dłużej w ytrzym ać.
; Ojcze — rzek ł,  p roszę  cię daj mi trochg  

pieniędzy dla nieszczęśliwego, który  rozdawszy 
biedniejszym od siebie wszystko co było je s°  
snością, obecnie nie ma się czem od zimna ‘

Zacny ksiądz uradow any tem, że mu s 
rzy ła  sposobność spe łn ien ia  dobrego uczynku, dał
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§ 53.
Główne sprawozdanie za rządu  głównego, p o 

świadczone przez komisję rewizyjną, p rzesy ła  się 
przez prezydującego w głównym zarządzie na 
decyzją Jej Cesarskiej Wysokości, a następnie po
daje się do ogólnej wiadomości. (D. c. ».)

Wiadomości m iejscow e i okoliczne.

—  Zwracamy uwagę służących, aby dla p rę d 
szego rozpalenia drzewa lub węgli, nie podlewali 
takowych choćby najmniejszą ilością nafty, dono
szą bowiem o kilku wypadkach eksplozji,  używa
niem nafty wywołanych.

— P iszą  nam między innemi z nad granicy 
prusskiej: „ua  posiedzeniu sądu  przysięgłych w Li- 
gnicy, rozbierano niedawno nas tępującą sprawę. 
Robotnicy pracując na cm en ta rzu  usłyszeli głuchy 
łoskot w jednym  z grobowców, dodawszy  ̂sobie 
odwagi wódeczką, nie bez d rżen ia  serca weszli 
do grobowca i w jego kącie znaleźli ukrytego 
Szmula fab rykan ta  zLigniey , udającego pijauego. 
Z dar te  ozdoby z trumien, poodkręcane m utry  
mosiężne i antaby, porządnie ułożone przy w ej
ściu, wieko z trurnieu po łam ane a trupy  ogoło- 
coue z odzieży, pończoch, trzewików i kolczyków, 
z których jeden  z oderwanem  ucha  t ru p a  ponie
wierał się po ziemi, wszystko to świadczyło o zi
mnej rozwadze i zamiarach mniemanego pijaka, 
k tóry t łom aczył się iż przechodząc w padł do g ro 
bowca gdzie s t rac ił  przytomność. W trumnie 
znaleziono nóż, który  okaza ł  się własnością pana 
Szmula, dalsze jego wykręty  na nic się nie zda ły  
i skazano winowajcę na 5 la t więzienia i tyleż 
lat u tra ty  praw  obywatelskich z pozostawaniem 
pod dozorem policji.

Z h rabstw a Glatz mogę wam donieść o pewnych 
szczegółach tyczących się zebran ia  katolików ja 
kie miało miejsce w H alberszw erdzie  przed dwo-

raz  prawdopodobnie zredukuje się do minimum, 
to n iepotrzebnie obawiając się u nas przewagi 
waszego p roduk tu  na ta rg ach  portowych, w ystą
pili obywatele wiejscy do rady  poselskiej z pro
śbą aby zniesionym zos ta ł  monopol, z jakiego do 
tąd  H am b u rg  korzysta ł,  a na  mocy którego  przy 
przeróbce okowity na spryt,  nie op łaca ł  c ła  wy
wozowego.

O debatach jak ie  w tym przedmiocie toczyć 
się będą, zapewne z gaze t  dowiedzieć się będzie
cie mogli.

P okaza ły  się tu ta j  także fałszywe ta lary  z a- 
ljażu cyny, ołowiu i kompozycji naśladującej s re
bro, z 1867 roku z stęplein aus tr jac k im .“

—  „Gazeta  L ubelska"  zwraca uwagę ludzi 
narzekających na brak pola do uczciwej pracy, 
że za kilka miesięcy okazuje się w k ra ju  po trze
ba urządzenia  kilkuset porządnych zajazdów, po 
wsiach mających być siedliskiem przyszłych są
dów gmiuuych, do k tórych przecież zjeżdżać się 
będą dla za ła tw ienia spraw, ludzie różnych s t a 
nów potrzebujących posiłku i miejsca wypoczynku.

— W opowiadaniach historycznych D -ra  A n
toniego J... (wydanie lwowskie) powaga h is tory
czna postępuje ręka  w rękę z żywą opowieścią i 
powstaje z tąd  całość zajmująca, k tó ra  poucza nie 
nużąc czytelnika. W dziele tern spotykamy wiele 
nowych rysów obyczajowych i szczegółów z k ro 
niki rodzin, k tóre  w XVIII wieku ważną grały  
rolę w życiu publicznem. Prócz studjów nad

— Ze wszystkich s tron  dochodzą nas wieści 
o ogromnych s tra tach ,  jak ie  poniosły miejscowo
ści leżące nad rzeką  W ar tą ,  w skutek  gw ałtow ne
go wezbrania wód. Okoliczne łą k i  i pola przez 
p a rę  dni zalane były wodą, w wielu miejscach 
woda zniosła mostki, poprzeryw ała  groble a na
wet dosta ła  się do mieszkań. Mosty leżące pod 
m. W a r tą  i Kołem od płynącej w wielkich mas- 
sach kry były zagrożone, kom unikacja s ta ła  się 
więcej jeszcze u trudn ioną  ja k  zwykle, a nawet 
niebezpieczną. Obecnie jednak  woda powoli o- 
padać zaczyna i wracać do swych łożysk. Jes t  
nadzieja, że wkrótce przyjdzie do normalnego 
stanu .

— W ały  otaczające park, w kilku miejscach 
od silnego p rądu  wody uszkodzonemi zos tały ,  kil
ka  stojących nad brzegiem rzeki drzew runęło  
w wodę, a k ilka innych grożących upadkiem p rz e 
znaczono do ścięcia. Śliczny nasz park  corocznie 
złożyć musi kapryśnej P rośn ie  daninę.

—  Koncerty niedzielne, u rządzane  w sali p. wanycb, k tóry  po zagajeniu posiedzenia, podzię- 
Szmidta przez p. N itschnera  zasłużonem c i e s z ą  ikow ał w kilku słowach za  okazany mu dowód 
się powodzeniem. Niemało przyczyniają się do zaufania oraz wskazał cel zebran ia  i główniejsze 
tego umiarkowane ceny wejścia (15 kop. od oso- punkty  narady .
by) i s ta ra n n e  ułożenie programów. j W chwili gdy miejscowy proboszcz zeb ra ł  głos

—  W przeciągu jednego  tygodnia w styczniu dla rozwinięcia rzuconych kwestji, z jawia się bur- 
w gubern ji  naszej,  zdarzy ły  się 3 pożary, mianowi- m istrz  m iasta  z rozkazem p ro k u ra to ra  i posie-
cie: w dniu  26 we wsi Hipolitowie, pow. W ieluń- dzenie zamyka. ________
skim z niewiadomej przyczyny pożar zniszczył Bez względu ua stawiane przeszkody, tegoż nela z Kurowskich Gustowska, przeżywszy
karczmę, należącą do W-ej Mycielskiej; w dniu parnego dnia o godzinie w pół do piątej p o U a t  48.
29 t. m. we wsi Kościelec, pow. Kolskim r ó w n ie ż  południu, obywatele zwołali d rugie  posiedzenie,!
z niewiadomej przyczyny w ybuchnął pożar, który  ' k tórego .uchw ała obejmować miała n a s tę p u j ą c e ! — —
zniszczył stodołę i stajnię, należące? do miejsco- paragrafy: 1) Zebranie wyznacza komitet m a ją - '
wego proboszcza; i uakoniec w doiu 30 stycznia 
w Koninie w sku tek  podpalenia, z jaw ił s ię  ogień 
w sklepie p. Dobrzyńskiego, k tó ry  zrob ił  na  300 
rs.  szkody.

—  W dniu 23 marca, w biurze pow iatu  Tu

ma tygodniami. Na prezydującego zebran ia  wy- j szczęsnym Potockim, p iękną Zofją i dworem tul
j brano pana  von Ludwika cz łonka  izby deputo j czyckim, znajdujem y zwłaszcza w ostatniej po-
n,ani^h »anro,„„,„ .....  wieści p. t.. „T ynna  w końcu XVIII wieku" wiele

ciekawych faktów z życia księcia Nassau-Siegen, 
słynnego w końcu ośmnastego wieku aw anturn ika.

— Na budowę wieży na kościele Ś-go Miko
ła ja  od E. L. rs. 10.

— Od pana W. dla biednych rs. 1.
•{* Dnia 25 b. m. i r., po długiej i ciężkiej

chorobie, zm arła  w dobrach Siąszyce ś. p. P e tro j

cy w wyjątkowych razach zająć się zwoływaniem 
katolików hrabstw a Glac. 2) Zebranie wystąpić 
ma z żądaniem do par lam entu  o wprowadzenie 
swobody nauczania, w obronie interessów rodzin 
katolickiego wyznania. 3) Zebranie obmyśli ś rod-j  

reksk iego  odbędzie się licytacja na oddanie  w e n - , k i  na  wsparcia dla duchownych oraz popieranie* 
trep ry zę  robót około budowy 8 wiorst 194 sążni jpolitycznych i religijnych stowarzyszeń i t. d. alei

i

Korespondencja Kaliszanina.

j-IS T Y  Z  ^ A R S Z A W Y  

III.
szossy Tureksko-Sieradzkiej,  zacząwszy od prze
znaczonej na ten cel według kosztorysu summy 
10,845 rs. 97 kop.

—  W osadzie Brdów, dom przeznaczony na 
szkołę, zostanie z g ru n tu  w yrestaurow any, ua co 
przeznaczono 570 rs. 81 kop.

—  Jeżeli mamy wierzyć przysłowiu „Święty 
Maciej zimę trac i albo j ą  bogaci", to zima nie 
opuści nas  jeszcze ta k  prędko. Od samego bo 
wiem ran a  w dzień Ś-go Macieja w P ią te k ,  n a 
s tą p i ła  n ag ła  zm iana powietrza; po deszczu i 
prawdziwie wiosennem cieple, n as tąp i ł  p rze jm u
ją cy  chłód i spad ł śnieg obfity.

mu ja k ąś  część pieniędzy, za k tóre  Marcin kup ił  
za raz  nowy płaszcz i su tannę  dla swego pana

Ojciec Desgranges długi czas nie mógł mu te 
go podstępu  przebaczyć.

S łysząc ciągłe zapewnienia Deschampsa, że jest  
niewinnym. Ja łm użn ik  uwierzył w końcu, że zo 
s ta ł  niesprawiedliwie skazanym. W sercu poczci
wego księdza, w sku tek  długich rozmów, których 
t łem  często bywały p rzeszłe  koleje życia niesz 
częśliwego więźnia, obudziła  się litość i współ
czucie dla tej ofiary fata lnego zbiegu okoliczności, 
k tóre  powoli zamieniły  się w zobopólną przyjaźń.

Więzień tymczasem zmęczony d łu g ą  bezsenno
ścią za sną ł  nad ranem  snem spokojnym, z k tó re 
go jednak  wkrótce zbudził  go t rza sk  o tw ie ra ją
cych się drzwi do jego celki, do której wszedł 
dyrek tor  więzienia z u rzędnikiem  sądowym.

Ten ostatni oznajm ił Deschampsowi, że odwo
łanie się jego do łaski zos tało  odrzuconem.

Skazany uderzony tym nowym ciosem, pochylił 
tylko smutnie głowę na piersi i milczał.

W tej chwili ka t  z pomocnikami, klucznik i oj
ciec Desgranges ukazali się na kory tarzu .

Ja łm u ż n ik  przystąpił  do skazanego i oświadczył 
m u, że może się z nim udać do kaplicy więziennej.

O rszak  razem z więźniem opuścił celę, k lucz
nik o tw orzy ł drzwi wiodące do świętego P rz y b y t
ku, ksiądz ze skazanym przestąpili  jej progi, po-

W arszawa w lutym 1876  r.
w tym razie d rogą policyjną przed zapadn ię

ciem uchwały, dalsze narady  przerw anem i zostały.*
Zbierano tu ta j niedawno bliższe szczegóły "oi Niewiem o ile obecna pora karnaw ałow a na- 

niejakim B ro k ’u am erykaninie , k tóry za p o ś re - jd a je  się do morałów, niewiem o ile z ia rna  cnoty 
dnictwem gazeciarskich ogłoszeń usiłował w e jść ! rozsiewane przez prassę warszawską padają 
w związki małżeńskie i kilka razy za ręczył się na g ru n t  żyzny, tyle tylko wiadomo, że prasa 
w celu wyłudzenia pieniędzy od swych narzeczo
nych. Dziwna rzecz, że d ługo  udaw ała  mu się 
ta  sztuka, a ofiarą jego  nadużyć s taw ały  się na-

uzna ła  za stosowne zalecić naszemu społe- 
czeństwu oszczędność, ja k o  podwalinę dobrobytu 

_ narodowości. A rtyku ły  na ten te m a t  pisane, skie-
wet damy lepszego tow arzystw a. Posiedzenia są- rowane są przeważnie przeciwko piękniejszej po-
rl 11 IU f Al O till Tit 1 r\ /■. d k 17 n, a «   1_* _ L____ L ! /Ami A mA/I ii Iii / I 'ł 1 r I n <»•   _ - * _ “ _ * _ __  1. .. I Adu w tej sprawie odbywają się przy  zam knię tych 
drzwiach.

Co się tyczy handlu  polską okowitą, k tóry  te-

dwoje znowu się zam knę ły  i po chwili rozległy 
się za niemi miarowe kroki warty.

Ksiądz u k ląk ł  i rozpoczął odmawiać nad wię
źniem pacierze i psalmy za umierających, w kró t
ce jednak  ku wielkiemu swemu zdziwieniu spo
strzegł,  że Deschamps zam iast powtarzać za nim 
modlitwy, zdaw ał się czegoś szukać oczami.

—  Żle czynisz uiój synu ,— rze k ł  s trofując go 
za tę  nieuwagę, w chwili gdy stanąć masz przed 
sądem Najwyższego, gdy powinieneś b łagać Go 
razem ze mną o łaskę  i miłosierdzie nad tobą, 
ty zdajesz się nad czemś innem rozmyślać.

—  Ojcze mój, — odrzek ł drżącym głosem De
schamps, mam s ta rą  m atkę i jeszcze raz p rzysię
gam ci, że jestem  niewinny.

—  Synu mój, sprawiedliwość ludzka wydała 
już  swój wyrok na ciebie, może się ona mylić, 
ale nic w świecie nic zdoła ciebie ocalić. Ciało 
musi zginąć, niechajże przynajmniej dusza n ie 
śm iertelna zostanie ocaloną.

—  Tak mój ojczel ale gdybyś tylko chciał,  
ciało zginęłoby daleko później.

—  Cóż mam więc czynić?
—  Z twoją pomocą mogę być wolnym, i p rzy 

sięgam ci, że przyczynisz się do ocalenia uczci
wego człowieka. I  mówiąc te  s łowa z płaczem 
przyciskał do us t  swych ręce kap łana ,  pokryw a
jąc  je  gorącemi pocałunkami.

Błagalne prośby więźnia poruszyły kapłana do

łowię rodu ludzkiego. Z arzucają  jej powszechnie 
zbytek objawiający się w kosztownych i n ie p ra k 
tycznych toaletach  i dowodzą, że wydatki na ten

głębi, mógł ocalić niewinnego człowieka, nie wa
cha! się jednej chwili, ca ła  trudność leżała 
w tem tylko jak im  to sposobem uskutecznić.

Kaplicę oświecało jedno tylko okno umieszczo
ne wysoko w murze, po nad wielkim ołtarzem .

—  Mój ojcze — rz e k ł  po chwili nam ysłu De
schamps, pozwól mi działać i dopomóż mi trochę-

I rzekłszy to, zeb ra ł  wszystkie k rzesełka  zna j
dujące się w kaplicy, ustaw ił jedne  na drugich 
na o łta rzu  i poprosił księdza aby s ta n ą ł  na 
wierzchu tego rusztow ania ,  następnie sam wdra
pał  się na jego ramiona, dosięgnął ręką okna, o- 
tw orzy ł je, sp ią ł  się i po chwili zn ik ł  z kaplicy-

Ja łm użn ik  zszedł powoli na ziemię, ustawił na 
swoich miejscach k rzese łka  i nie będąc jeszcze 
pewnym czy nie był ig raszką sennego marzenia, 
uk ląk ł  odmawiać dalej swoje pacierze.

Po upływie godziny, ka t  z pomocnikami wszedł 
do kaplicy i za trzy m a ł  się na progu, zdziwiony 
ż e 'n ie  widzi skazanego.

—  Gdzie jest więzień— zapytał?
Ksiądz milczał przez chwilę, zam kną ł  powoli 

brewiarz i odpowiedział spokojnym głosem:
— Nie wiem! mogę tylko zaprzysiądz na Bo

ga i sumienie, że wyszedł tędy przez okno.
Obecni spoglądali ua siebie ze zdziwieniem^
Nie można było  wątpić w praw dę słów jałmn- 

in ika ,  ojciec Desgranges nigdy nie k łam ał .  
Skazany by ł wolnym. (D. c. ».)
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Cel ponoszone mogłyby być użyte  w sposób o d 
powiedniejszy.
. Na podobne oskarżenia damy nasze nie są obo
jętne. W obronie swej sk łada ją  ca(ą wing na 
m§żczyzn, którzy k ieru ją  sig tylko zewngtrznomi 
Pozorami, bez wzglgdu na s ta rą  maksymg, że nie 
suknia zdobi człowieka Gała ta  zresztą  kwestja 
uie jeduokrotnie omawiana, wywołała bardzo żywą 
uyskusjg w szpaltach Kurjerów, — dyskusjg któ- 
re i rezultatów przewidzieć nie można z uwagi na 
°Pór obu walczących stron. Jeżeli w naszej ko- 
fospondencji wspomnieliśmy o tej sprawie, to 
tylko powodowaliśmy sig doniosłością , j a k ą  r ze 
czywiście posiada. Zbytek w stro jach kobiecych 
doszedł do tego rozmiaru, że s ta ł  sig prawdziwą 
Plagą spo łeczną i niem ałą  przyczyną naszego 
niepomyślnego położenia ekonomicznego. Zw olen
nicy dotychczasowego s tanu  rzeczy, pow ołują sig 
? a Roschera , k tóry  twierdzi, że „w zdrowym k r a 
ju — j abytek  zdrowy11. Pominąwszy je d n ak  tg 
°koliczność, że nauka gospodarstwa społecznego 
uie zakreś li ła  jeszcze granic zby tku  i że n a j 
g rzeczn ie jsze  pod tym wzglgdein panują  pojgcia, 
wyp u la  sobie uprzytomnić, że zby tek  u nas r o z 
gościł sig tam gdzie najmniej znajdow ać sig po
winien, i że dzigki naszym spaczonym pojgciom 
towarzyskim i chgci do naśladownictwa, bezwie
dnie popchnigci zostajemy na tory  zbytku, z któ- 
•'ych schodzimy... zrujnowani.  Podobny s tau  rze- 
C2y powinien być bardzo ważnym przedmiotem 
Zaięcia prasy , k tóra  nie mało sig może przyczy
nić do wypieleuia chwastów wyrosłych na grun- 
Cle zbytku.

Tymczasem głos prasy p rzebrzm ia ł  bez echa, 
a gdyby ktokolwiek o tem powątpiewał,  to bal 
Rządzony  na dochód szpitala dla dzieci zm ieuił 
dy jego mylne zapatrywanie Bal ten  w yrobił 
s°bie renomg niepospolitą w rzgdzie f ilantropij
nych zabaw karnawałowych. Je s t  on punktem  
zbiorowym lepszego towarzystwa, mającego odpo
wiednią sposobność pokazania sig w całym swym 
dasku. Ciekawem by była wiadomość ja k ą  p rzed

stawiają wartość wszystkie te kosztowne fata łaszki,  
at.órych żywot zam yka sig w jednym  wieczorze. 
Nie u tyskujmy jednak, bo cel je s t  szlachetny a 
Szanowne gospodynie balu zasługują  na n ie k ła 
maną wdzięczność. Szpital dla dzieci bowiem je s t  
‘nstytucją wielce pożyteczną, jak  o tem ogłoszone 
^ . t y c h  dniach spraw ozdanie przekonywa. W Ra- 

zarządzającej tej instytucji, sama fine Jleur na- 
azej arystokracji  ma godną reprezentan tkg , któ- 
leJ ofiarodajności zak ład  zawdzigcza poniekąd 
8wój byt.

2 innych zabaw, odbywających sig zwykłym po- 
z4dkiem, zasługu ją  na wzmiankę m askarady  

resursie obywatelskiej, u rządzone przez war
szawskie towarzystwo dobroczynności. Ruchliwa 
t.a instytucja pomyślała  także  o odczytach, jak 
'S jednak dowiadujemy, to zamiar ten z przyczyn 

nd towarzystwa niezależnych nie może przyjść do 
, lcntku. Szczęśliwszem pod tym względem je s t  
? wąrzystwo osad rolnych, którego odczyty stały 

‘ S jedną  z najprzyjemniejszych rozrywek urny- 
°wych iutelligencji warszawskiej. W sezonie bie- 

^cym odczyty te usprawiedliwią poprzedni ich roz- 
^ ° s» i tem bardziej będą great attraction, że na 
,p tedrze sali ratuszowej sig ukazać hrab ia  
^arnowski, profesor wszechnicy Jagielońskiej 

Krakowie. Dalej usłyszymy u ta len tow aną po- 
^■esciopisarkg Orzeszkową, Ja n a  Maurycego Ka- 
n Ja k ieg o  dowcipnego redak to ra  „Kolców11 i in- 

Panna  Krystyna N arbuttów ua, au to rka  pa- 
kie^r 2 P °dróży am erykańskiej i krewna wiel- 
dział- ^ ° ^ c.‘uszli i'  p rzy rzek ła  z początku  swój u- 
Uji ’ okoliczności jednak  nie sprzy ja ły  tem u za-

W  sp raw ie  lasów .
(Dokończenie).

JacT ul i la iacl1 wysoko pod względem ku ltury  sto- 
^ ^ n .  sam rz ^d s to i na stra2y) aby względnie 
stosi)0trzeb. k ra ju  lub okolicy, zachodził właściwy 
ją c e j^ j  z ' em‘ °roej do ziemi pod lasem znajdu-

żni^af C!ł i °bywatel,  k tó ry  stosunek teh nierozwa- 
krai c j  komyślnie narusza ,  krzywdzi siebie i 
stwa • ’ a rz ^  s tawając w obronie społeczeń- 
nie d nie tylko że nadużyć w wycinaniu lasów
PtowaifUSZ-CZa’ a *e. s ta ra  s ‘8 0 obowiązkowe za 

zenie porgbów gospodarstwa leśnego, zw ła

szcza na takich  grun tach , które rolnictwu ż a 
dnych lub bardzo m ałe  zapew nia ją  korzyści.

Że nagłe zaprowadzenie u nas takiego obowią
zującego gospodarstwa w lasach prywatnych, 
wymagało by wpierw radykalnej reformy w m i
nisterstwie dóbr i lasów, a przy  niedostatecznej 
opiece, jakiej rolnictwo ze s trony rządu  dozuaje, 
pociągnęło by za sobą ru inę wielu obywateli, j e s t  
rzeczą nie ulegającą wątpliwości. W okolicach 
zatem, gdzie obszary lasów nie w ystarczają po
trzebie, a ich wycięcie najfa taln iejsze sprowadziło 
by nas tęps tw a dla społeczeństwa, życzyćby nale
żało, aby  rząd  lasy zakupił na swoją własność, 
a  odpowiednio je  urządziwszy, ocalił od zagłady, 
bogactwo narodowe. P oucza jące  w tej mierze 
p rzyk łady  przedstawiaią: północna B aw ar ja  i
ksigztwo Hesskie, gdzie jeszcze w 1812 roku  u re 
gulowano spraw ę lasów z korzyścią i pożytkiem 
ogółu.

W obec zasad ekonomicznych wyłożonych w po- 
przeduim uumerze K aliszanina, ciekawi jesteśm y 
poznać motywa tutejszych izb skarbowych, które 
u nas, gdzie jest  tak  dotkliwy b rak  drzewa, za
miast z siebie dawać pouczający p rzy k ła d  zao
szczędzania lasów, takowe wystawiają na sp rze
daż razem z ziemią.

A przecież wedle wymagań nauki, należało by 
wpierw sprawdzić, czy is tuiejące u nas lasy r z ą 
dowe, wystarcza ją  potrzebie, zanim się coś przed- 
sigweźmie, prawo zaś obowiązujące władze, wcho
dzi w szczegóły prak tycznego  zastosowania do- 
pierot. wtedy, gdy uwzględni wszelkie właści
wości danej okolicy lub prowincji. Wystawiać 
za tem  na sprzedaż lasy w pewnej okolicy d la 
tego jedynie, iż ją  zaprowadzano gdżie indziej, 
nie zbadawszy wpierw po trzeb  i s tanu  ku ltu ry  
danej okolicy, je s t  b łędem  ekonomicznym nie za
sługującym  na żadne usprawiedliwienie.

Pan  Gr. w dalszym ciągu swego lis tu k ry ty 
kuje także rozporządzenie tutejszego m agistratu ,  
nakazujące  sprzedaż 20 włók s ta rodrzew ia z la 
sów miejskich. Wedle opinji pana  Gr. drzewo to 
przedstawia znakomity kap ita ł ,  k tórego najzasob
niejszy kupiec engrossista ,  ze względu na spo
dziewane korzyści z wyłożyć się mającego p rz e 
zeń nak ładu ,  ofiarować nie będzie w możności; 
m ag is tra t  za tem  sprzedając  en masse pozbywa się 
korzyści jak ie  się s ta ją  udziałem kupca a tracić 
ich nie potrzebuje, jeżeli po obrobieniu drzewa 
na budulcowe, opałowe, porządkowe, gałęzie i t .  d. 
takowe w małych par t jach  drogą publicznej licy
tacji  sprzedawać będzie. Nie rozbieramy bliżej 
opinji pana  Gr. bo nie jes teśm y wtajemniczeni 
w szczegóły gospodarstwa obowiązującego w tu 
te jszych lasach miejskich.

Kwestję  serwitutów leśnych pomijamy tym r a 
zem milczeniem, w obec zbliżającej się chwili 
urzędowego jej uregulowania. Radzilibyśmy je- 
duak  zalecić pp. urządzającym  przeczytanie b a r 
dzo użytecznego dzie ła  P/eil'a p. t.: TJeber Be-
freiung der Walder von Serwitutem und ueber das 
Verfahren etc. Zullichau 1822 r.

Zwolnienie lasów od służebności, przy użyciu 
środków w dziele tem wskazanych, p rzeprow adzo
no prawie bez przeszkód jeszcze przed sześćdzie
sięciu laty, najpierw w ksigztwie hesskim; a póź
niej w prussach.

Pisałem dnia 20 lutego 1876 r. X.
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Sprawozdanie targowe
z r y n k ó w  m i e j s c o w y c h .

Kalisz dnia 28  lutego 187 6  r.

Korzec żyta 4.80, —  pszeuicy 7.20,— jęczm ie
nia 4.20, —  gryka 4.49, —  owies 2.55, — zą 
256 kwart: jag ie ł  19.20, — kaszy jęczmiennej 
10.24, — gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; —  za 
garniec jag ie ł  zagranicznych kop. 25; —  za 295 
funtów: mąki I -go  ga tunku  15.75, — zwyczajnej 
10.56, — pytlowej 12.32; — ta la r  kosz tu je  rs. 1 
kop. 14; — floren aus trjack i kop. 67; frank  30 
kop.; pud siana 60 k.,— słomy żytniej 28 *|a k.,—  
wiadro okowity 6.50,— szumówki 3 .70 ;—robotnik 
pieszy 45 kop., — furm anka z 1 koniem 1.50, — 
parokonna 2 .50 ;—mięsa: 1 funt wołowiny 8 kop., 
baraniny 8 kop., —  wieprzowego ze skórą 12 kop., 
bez skóry 10*/, kop.,— słoniny i sad ła  2 3 ’/, kop.
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Przegląd polityczny.
P re te n d e n t  do serbskiego tronu, książę P io tr  

Karageorgiewicz, walczący w szeregach powstań
ców w Bośnji zdaje się te ra z  być w porozumie
niu z księciem Mikołajem czarnogórskim , gdyż 
pod d. 18 b. m. wystosował do ludu serbskiego 
proklamację, w której wzywając do dalszej walki 
z Turkam i powiada, że „p rzy  boku księcia czar
nogórskiego11 wywalczy niepodległość S erbów . 
Oczywiście odezwa ta  wymierzona je s t  przeciw 
młodemu księciu Milanowi, k tórego polityka po
kojowa coraz bardziej zniechęca Serbów, i może- 
by już  dotychczas wywowała ka tas tro fę ,  gdyby 
stronnicy księcia Karageorgiewicza mogli się b y 
li porozumieć ze s tronnikam i księcia czarnogór
skiego. P roklam acja ma więc na  celu u ła tw ić  to 
porozumienie i upadek  Milana przyśpieszyć. Z d r u 
giej strony, nietylko powstańcy nie chcą złożyć 
broni, ale i rodziny, k tó re  z Bośnji  i H ercego
winy zbiegły na  te r ry to r ju m  aus tr jac k o -w ęg ie r 
skie, nie chcą słyszeć o am nestji.

J a k  piszą z Dubrownika do wychodzącego 
w Spalacie dziennika „ A w e n i re 11 powstańcy o trzy 
mują teraz broń i amunicję od Anglików, którzy 
pod różnemi pozorami przybywają na s ta tkach  
angielskich do brzegów dalmackich i przywiezio
ne zapasy oddają członkom kom ite tu  p o w s ta ń 
czego. J a k  znowu zaw iadam iają z M ostaru  woj
ska tu reck ie  w Bośnji i w Hercegowinie są t e 
raz bez prowiantu , bo główny liw erau t armji, 
niejaki Haydi, zap rzes ta ł  dostawy żywności, z po 
wodu że P o r ta  mu nie płaci.

Rządy „walki i moraluego po rzą d k u 11 we 
F raucji  nakoniec należą już  do historji. Osta tn i 
ich rycerz, p. Buffet zmuszony był o twarcie wy
znać że „k ra j  go o d trąc i ł11 i poddać się do dy- 
missji, a m arszałkowi Mac-Mahon nie pozostało 
nic innego ja k  przyjąć tę  dymisję i mianować 
republikanina Dufaure wice-prezesem rady  mini
strów. Stanowcze m in is te rjum  u tw orzone  będzie 
po zupe łaem  ukończeniu wyborów, ale ju ż  jes t 
pewnem, że to ministerjum  składać się musi p rze 
ważnie z republikanów. Wszystkie z re sz tą  dz ien 
niki s tw ierdzają  t ryum f republikanów barwy p. 
G am betty  i jedne, j a k  brukselski „N ord11, radzą 
ty lko nowym władzcom F rancji ,  aby um iarkowa
nie używali zwycięztwa, jeśli chcą u trzym ać rzecz-  
pospolitę i dobre s tosunki z zagranicą, a d ru 
gie, j a k  postępowy berliński „Volks Z tg 11, w zwy- 
cięztwie republikanów umiarkowanych czerpią 
broń  przeciw polityce wewnętrznej niemieckiej i 
dają  poznać, że k ie runek  szczerze liberalny je s t  
najlepszą ta rczą  przeciw demagogji socjalistow- 
skiej,  k tórej postępów w Niemczech bardzo się 
ks. B ism arck zdaje lękać.

O g ł o s z e n i a .
Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Zawiadam ia chęć kupna  mających, że dnia 20 

lu tego (3 m arca)  r. b. począwszy od godziny 10 
z rana  w R ynku obok odwachu wojskowego sp rze 
dawać będzie przez  publiczną in plus licytację: 
meble wyściełane, szafy, stoliki, s to ły ,  komody i 
łóżka brzustow e i jesionowe, fu tra  męzkie jakoto: 
elki, szopy i b a ra n k i  suknem kryte; zboże w z ia r 
nie a mianowicie: siemię lniane, koniczynę, łubin, 
nasienie buraków, ta ta rk ę ,  m łynki do czyszczenia 
zboża, wagi decymalne, szufle i t. p. objekta.

140 Henryk Muller.

Nowo otworzony Skład

krajowych i zagranicznych

Gebethnera i Wolffa
w Warszawie, Krakowskie P rzedm ieście N> 36 
wprost Saskiego placu, poleca się znacznym w y
borem Fortepjanów, P ian in  i Melodykonów z n a j 
celniejszych fabryk zagranicznych, jakoto: B lu th -  
aera ,  Bechsteina, Biese’go, Borda,  Carusa, Duy- 
sena, Gervex’a, H ollinga i Spangenberga,  E r n e 
sta Irmler, Kapsa, Braci Mangeot, P leye la ,  R6ni- 
scha, R osenk ran tza ,  Schwechtena, Schiedmeyera, 
Seillera, SS-rów Schteinwega, W ankel’a i Tem- 
mlera, Debaina, E s tey ’a e t  Comp., Massona et 
Hamlina i t. d„ oraz krajowych; fabryki M ałec
kiego, k tó ra  na  wystawie powszechnej Paryskiej 
i W iedeńsk ie j  o trzym ała  zaszczytne medale.

136-3-1



68 -

W Łubnej Jarosłaj
pod B łaszkam i je s t  do w ydzierżaw ienia

z 10 m orgam i dobrej ziem i i 1 m orgę dobrej 
łą k i, —  ogród owocowy z 11 m orgam i w yboro
wej ziem i, nadto folwark z 9 '4  w łók i, w szystko  
pod korzystnem i warunkam i; także do sprzedania  
tam że stóg siana, siod ło  dam skie i m ęzk ie w do
brym  stan ie . 1 2 5 -3 -3

Mam zaszczyt zaw iadom ić szanow n ą publiczność  
m iasta  K alisza i jego  okolicy, iż  ob ją łem  sklep  
po ś. p. Spenuerow ej który ju ż  egzystu je  od 
la t 50  przy R ynku pod Nr. 25  obok aptek i p. 
H ildebrand i takow y zaopatrzony zo sta ł w różne  

gatu nk i

MYDLĄ, ŚWIEC,
jako też

z fabryk w arszaw skich , rossyjsk ich  i francuzkicb  
po cenach um iarkow anych, z czem  poleca się ła 
skaw ym  w zględom  szan. publiczności.

1 3 1 -3 -2  A .  . 1 .  P E K I i E .

Konrad Szczucki i 8-ka
SK Ł A D

węgli kamiennych 
i  W A s a o a r

otw orzony przy ulicy Szew ck iej dom SS. M ichal
sk iego  Nr. 416  w K aliszu  sprzedaje tak na m ie j
scu w sk ład zie  jak i za pośrednictw em  p. Ora* 
bowskiego księgarza  przy ul. W arszaw skiej, 
oraz p. NKarschla piekarza przy ul. W ro
cław sk iej w Kaliszu:

1) w ęgiel kam ienny do pieców  i kuchni w róż
nych gatunkach  w cen ie cen tnar od kop. 50  
do kop. 52 \ .

2) w ęgiel kow alski od kop. 5 0  do kop. 68  cen t.
3 ) nasiona rolnicze po m ożliw ie przystępnej 

cenie.
W ęgiel odstaw iany będzie do dom ów zaraz po 

zam ów ieniu w wózkach zakrytych , a dla un ikn ię
cia m alw ersacji w drodze, oplom bow anych p ie
częcią  sk ład u , każdy z zam aw iających otrzym a  
k w it sznurow y, który przy odbiorze w ęgla i po 
przekonaniu  się  o n ienaruszen iu  plom by, odw o
żącem u zw rócić raczy.

Za rzetelność w agi i dobroć w ę
g la  skład poręcza i do godzin 4 8 .  po 
w yekspedjow aniu  w szelk ie  s łu szn e  reklam acje  
przyjm uje.

Skład mając układ ze zdolnym 
zdunem, przyjmuje obowiązek 
przerabiania pieców i kuchni, o co
w wyżej w skazanych m iejscach zg ła szać  się  można.

K alisz w lutym  1876 r. 1 2 6 -9 -3

•  <§g> <3§> <8B> <8#S>-<88>-<88> <88> #  
i  Nowo założony Pensjonat i
^  dla chłopców
<o.o> uczęszczających  do sz k ó ł w P oznaniu , po- s g  

leca  się  szan . ob yw atelstw u  w K ró lestw ie . V  
^  Na stancji k orepetytor n iem iec kon w ersa- ^  
&S  cja francuzka i śc is ły  dozór obok opieki w p  
Y  m acierzyńskiej. B liższych  szczegó łów  u- ^  

dzieli W -ny Stefan  M ielecki w P oznan iu  ję 
ulica W iedeńska M 5 . 1 3 9 -3 -1  ^

# < 8 8 > < § S > < 3 g >  < & l l ;  f > < § 8 >  4 £ >  « > #

kradzieży lamp z sieni i t łu czen ia  szyb  fronto
w ych n in iejszem  przestrzegam .

133 -2 -2  M. G wiazda.

■ — ■ -.... . , —  j ' - ...... —  ' —   ' -B

'i •i  Jedyny skład na Królestwo Polskie oryginalnych amerykańskich Wheeler a i Wilsona

8 ,w W arszaw ie, u lica  Rym arska $  <7 ,
poleca pow yższe m aszyny w cen ie  od rs. 50, których  
dosk on a łość  przez żadne w ielok rotn ie  zalecane n aśla
dow ania dotąd d oścign iętą  n ie  zo sta ła  a k tóre w sk u 
tek  now ego u lepszen ia  na żądan ie jed n ocześn ie  jako  
nożne i ręczne użytem i być m ogą. W sk ła d z ie  zn a j
dują się n ow o-w yn alezion e m aszyny M 6 i 7 pow yższej 
fabryki z haczyk iem  obrotow ych (G reiferem ) op atrzone  
prostą  ig łą  i m otow idłem  m etalow ym , dające s ię  za sto 
sow ać do każdego rodzaju szycia  na najgrubszych sk ó 
rach , suknach  i m uślinach, tak  że takow e na nazw ę  
Uniwersalnych maszyn do szycia zasłu  
gują. W pow yższym  sk ła d z ie  znajduje się także w ielk i 
w ybór m aszyn do szycia  system u Singera jako  też  
ręcznych  m aszyn  do szycia . 

j§j Biorącym  do dalszej odsprzedaży odstępuje się stosow n y rabat. C enniki w ysy ła ją  
się  na żądauie franko. 137-6-1

g i g

Mam honor oznajm ić sz. publ., iż  nabyłem

dorożki, powozy i karety
od p. G olińsk iego, które do każdego  czasu  za 
m aw iane być m ogą u kontrolera m ego A ntoniego  
znajdującego się zw ykle przy takow ych , zapew nia
jąc, iż najw ięk szem  staraniem  m ojem  będzie , aby 
zadaw alniać ją , a to z w szelk ą  punktualnością.

M ieszkanie moje przy ulicy B abina obok fabry
ki tasiem nej w domu p. Szm id t pod N r. 435. 

109-8-5  M aurycy Hamburger.

m m m  m m m m
pastewnych, ważywnych i kwiatowych

Henryka Rynek
w Kaliszu ulica Józefina obok Parku otrzym ał 
znaczny transport w szelk ich  nasion, które sp rze 
daje obok cen przystępnych  pod gw arancją za 
dobroć takow ych, kupującym  wyżej 3 -ch  pudów  
odstępuje stosow n y rabat, kupuje także nasiona  
w kraju produkow ane za gotów kę lub w zam ian.

Przyjm uje zam ów ienia na w szelk ie  gatunki 
drzew ek ow ocow ych, k rzew ów , róż sztam ow ych  
i do w ysadzania alei jako to: akacje k u liste  czer-  
w on o-kw itnące, k rategu zy , kasztany czerw one, 
jesiony  p łaczące i t. p. 132-2 -2

Z dniem i  m arca 1896 r.
sprzedaję z m ego sk ład u  w sp ich lerzach  W -go  

B ilczyń sk iego  przy ulicy W rocław skiej

WĘGIEL KAMIENNY,
w najlepszym  gatunku do piecy i kuchni 

centnar po 5 0  kop.
W ęgiel kow alsk i w najlepszym  gatunku  

centnar po 50 i 5 0  kop. 
Odstawa w ęgla do m ieszkań  
uskutecznia bez opłaty.

Mam zaszczy t zaw iadom ić  
Sz. P u b liczn ość  m iasta  K alisza  

i ok o lic  je g o , iż  z dniem  1 m arca r. b. objęłam

Pralnie kapeluszy ryżowych
po pani Szaube, i przerabianie tych że na naj
św ieższe  fasony, jako  też pran ie koronek, piór 
białych , kapeluszy bukselsk ich , i w łosianych; za
pew n iając przytem  iż nabraw szy zupełnej prakty
k i od tejże  pani Szaube, która już obecn ie opu
śc iła  nasze m iasto , będzie m oim obow iązkiem  > 
staraniem  tak  sam o zadow olnić w uskutecznianiu  
roboty Sz. P ubliczność. M ieszkanie m oje przf 
ulicy W arszaw sk iej, gdzie je s t  sk ład  szk ła  Kauf- 
m aua JM* 61 naprzeciw ko cukierni p. F ib iera.

Franciszka Brudnicka  
142 2-1  żona urzędn ika  T rybunału .

S I x pe d y c ja  P o spie sz n a

P R Z Y  K SIĘ G A RN I I  S K Ł A D Z IE  NUT
J.  IUITTWOCHJl w Kaliszu,

przyjm uje i za ła tw ia  w jaknajkrótszym  czasie 
w szelk ie  obstalunki w zak res księgarstw a wcho

d z ą c e ,  po cenach  k atalogam i ob jętych , z czem  
łaskaw ym  w zględom  szanow nej pu b liczn ości się 
poleca. 115-3-2

Dom piętrowy z oficyną
ob szernym  ogrodem , rów nież z obszer- 
nym placem  frontow ym  pod N r. 5l5> 

przy ulicy W rocław sk ie przedm ieście, je s t  każde
go czasu  z wolnej ręk i do kupna. 143

138 Adam Węgierski.
W m ieście S łu p cy  je s t  do sprzedania

poczthalterja
mający chęć do nabycia  raczą się zg ło s ić  na 
m iejsce. (1 4 5 )

D nia 14 b. m. na ulicy S u k ien n icze j znaleziony  
zo sta ł

kołnierzyk jonatowy
takow y m ożna odebrać za zw róceniem  kosztów  
og łoszen ia  w R edakcji K aliszan ina. 144

Pod N* 55 ulica W arszaw ska są do w ynajęcia

dwa lokale
pierw sze i drugie p iętro  od Ś -go  Jana. Tarn^3 
je s t  do sprzedania Fortcpjan w do
brym stan ie  i różne m eble. W iadom ość u rejent 
B ia łob rzesk iego . 117-4*^

Kalendarz astronomiczny kalisk i.

D N I E S i o
Wschód

ń c a 
Zachód

29 lutego W torek
1 ,, fh-oda
2 „ Czwartek

m. 
49 r. 
48 „ 
46 „

5
5
5

m.
31 w. 
38 „ 
40 „

D n i a  
D ługość j Przybyło

10
10

m.
48
50
54

m.
5
7

11

K s i ę ż y  c a
W schód I Z a c h ó d

w e dnie

S: I m-
II ! IV"

półn oc/ 
f  1 51 r-O

R ed ak tor, le o d o r  Esse. —  W drukarni W ydaw cy, W . H in d em ith a . —  Za pozw olen iem  cenzury  m iejscow ej rządow ej


